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Z powoda 62 rocznicy 
potyczki pod lp a c e w e m .

(8  m a ja  1863 r .)
Czytamy w „Głosie Konińskim*:
Na krańcu naszego powiatu, przy szo­

sie Sompolno-Slesin, leży wioska Ignacewo, 
składająca się z kilkunastu chałup. Wieś ni- 
czem nie różni się od tylu innych wsi pol­
skich, jednakże nazwa jej znana jest zapew­
ne każdemu Polakowi; tutaj, bowiem, w pa­
miętnym 1763 roku, w dniu 8 m aja odbyła 
się jedna z ważniejszych potyczek pod do­
wództwem Taczanowskiego.

Potyczka, niestety, jak tyle innych, nie­
szczęśliwa; lecz chlubą to jest naszą, wszak 
to  walka o wolność była, walka świadcząca, 
że Naród Polski, chociaż gwałtownie ru­
szczony i niemczony, nie zatracił swego du­

cha narodowego, pomimo, że Ojczyznę wróg 
rozszarpał, że wymazano ją z karty Europy, 
on pozostał tern czem był za Jej wolności: 
Narodem Polskim.

I porwano się do tej walki świętej, świę­
tej, bo o świętą sprawę; porwano się z go- 
łemi rękami na sto razy liczniejszego nie­
przyjaciela, a jak walczono, świadczą o tern 
te liczne mogiły rozsypane po ziemi naszej.

A naszym świętym obowiązkiem jest te 
mogiły, w których spoczywają prochy tych 
Bohaterów, otaczać czcią, pamiętać o nich. 
Tu powinniśmy prowadzić dzieci nasze i 
opowiadać im o tych Bohaterach, wpajając 
w nie miłość do tej Ojczyzny, za którą wal­
czyli i ginęli dziadowie nasi.

Niestety, jak my pamiętamy o tych m o­
giłach? Zapewne że stoją na  nich krzyże, 
gdzie nie gdzie może pomnik, lecz czyż to 
tylko ma być dowodem naszej pamięci? 
Wszak często przechodząc koło takiego krzy­
ża, nie uprzedzeni, nie wiemy, że pod tą 
darnią zieloną spoczywają kości tych, któ­
rych, jako męczennikóv narodowych, czcić 
powinniśmy. Do jednej z tych mogił należy 
mogiła w Ignacewie.

Jadąc szosą spostrzegamy wspaniały, 
pomnik, stojący wśród białych brzóz i zielo­
nych modrzewi, w m ałem  oddaleniu od szo­
sy. Pomnik zdaleka, na tle zielonych obsza­
rów pól, otoczony drzewami, przedstawia 
się wspaniale.

Na jego wierzchu kula, wyobrażająca 
ziemię, a na niej Urzeł Biały, roztoczywszy 
skrzydła, spogląda dumnie, poniżej krzyż na 
skałach, a pod nim wyryty pamiętny rok 1863, 
objaśniający niejako przechodnia koło czy­
ich kości przechodzi, niżej nieco, okalając 
palmę męczeńską, widnieje napis: „Umarłym 
na chwałę, Żywym na otuchę".

Pomnik cały wykonany został z piaskow­
ca, w pracowni kamieniarsko - rzeźbiarskiej 
Fr. Gontawskiego we Włocławku.

Lecz podchodząc bliżej, spostrzegamy 
prawdziwy obraz, obraz opuszczenia i ruiny. 
Poszczególne części pomnika, zaraz przy bu­
dowie źle spajane, obecnie rozkładają się, 
tworząc liczne szczeliny i szpary, w których 
woda stoi, m ech porasta zielony...

Kto wie czy za parę lat cały pomnik 
nie runie, tworząc z pięknego dzieła rzeźby 
kupę gruzów. To jedno, ale nie to mam na 
myśli, nie o tym chciałem  pisać.

Za czasów rosyjskich, w miejscu, gdzie 
dziś pomnik, sta ł krzyż, a po nim kamień
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polny, na którym pewien miejscowy w eteran 
wyrył datę bitwy 8-go Maja 1863 r., a poni­
żej dwa miecze na krzyż; kamień ten obec­
nie wmurowany jest w fundam ent, a krzyż 
stoi nieco dalej. Ale co najważniejsze, że 
cały ten obszar, liczący mniej więcej z pół 
morga ziemi był ogrodzony.

Często wypadało mi przejażdżać piasz­
czystym jeszcze wówczas gościńcem i zaw­
sze ile kroć przejeżdżałem, widziałem, że 
czyjaś pamięć otacza to miejsce, a dowodem 
tego były piękne kwiaty, starannie pielęgno­
wane niewidzialną ręką, uliczki zawsze czy­
sto pograbione i traw a bujnie porastająca 
mogiłę. .

A dziś? Pożal się Boże! Pominąwsży że 
mogiła nie ogrodzona, że miejsce kwiatów 
b u j n i e  p i o ł u n  p o r a s t a ,  s t w i e r d z i ć  
należy że miejsce to, które winno być ze 
szczególną czcią otoczone stało  się niejako 
wspólnym nieużytkiem wiejskim; tutaj przez 
całe lato żywią się kozy miejscowych loka­
torów, a nierogacizna w całej pełni używa 
swobody; gosposie miejscowe tutaj urządziły 
sobie kopalnie piasku; a wreszcie latem  
zwłaszcza w cudnym maju, wśród zielonych 
brzóz woniejących modrzewi i poważnie szu­
miących sosen, odbywają się różne schadz­
ki młodych, ba, nawet często zabawa taneczna.

A przecież to miejsce w dniu 1 lipca 
1917 r. było świadkiem wspaniałego obcho­
du narodowego ku uczczeniu poległych Bo­
haterów, na który zgromadziło się kilka ty­
sięcy ludzi. I z grona Sz. czytelników za­
pewne niejeden się znajdował.

Czyżby pamięć i wdzięczność nasza 
względem tych Bohaterów, bojowników o 
wolność, podobną była do ognia słom ianego 
który razem  wybucha i prędko gaśnie, zo­
staw iając po sobie garść popiołu?
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T E L E G R A M Y .
ftrlaod o polityce Polski.

PARYŻ, 4 5. Briand w wywiadzie z przedsta­
wicielem „Timesa" oświadczył, że opracowuje 
obecnie treść noty francuskiej do Niemiec. Jakie 
zmiany będzie musiał wprowadzić do treści noty 
zredagowanej przez Herriota, tego obecnie jeszcze 
powiedzieć nie może. W każdym razie propozy­
cje niemieckie zawarte w memorjale Niemiec Briand 
uważa tylko za próbę rozwiązania części sprawy 
paktu bezpieczeństwa, a nie za propozycje obej­
mujące całość bezpieczeństwa w Europie.

Francji nie wierzy w zamiary Niemiec, dą­
żące rzekomo do utrwalenia pokoju na podstawie 
traktatu wersalskiego. Nawet gdyby propozycje 
niemieckie w sprawie paktu zachodniego zostały 
przyjęte, to zdaniem Brianda, bezpieczeństwo Eu- 
Topy byłoby tylko częściowo zapewnione. Dalej 
Briand oświadczył, że zbliżenie polsko-czeskie jest 
pozytywnym wynikiem polityki francuskiej. Ten 
czynnik zmierza do utwierdzenia prawdziwego po­
koju w Europie. Nie chodzi tu o arbitrażowy 
trak tat zawarty między Warszawą i Pragą, a ra­
czej o ustny pakt zawarty między Beneszem i 
Skrzyńskim, pakt, który przewiduje polityczną 
wschodnią współpracę na szerszych podstawach. 
W przyszłości przedstawiciel Polski ma być zapro­
szony na obrady Małej Ententy. Linja polityczna 
rozwija się na wschodzie Europy. Są to już bar­
dzo widoczne wytyczne. Francja stoi na stano­
wisku, że Polska jest mocarstwem europojskiem, 
którego osłabienie jest tylko przejściowe.

Francja prze w tym kierunku, aby w razie 
wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów, Polska otrzy­
m ała te same prawa co i Niemcy, to znaczy, żeby 
Polsce można było udzielić miejsca w Lidze Na­
rodów.

Zmiana stosunków między Polską a Rosją 
sowiecką na lepsze jest konieczną. Polska i Cze­
chosłowacja zbliżone powinny doprowadzić do te ­
go politycznego ugrupowania. Nie znaczy to wca­
le, że Polsce zależy tak bardzo na przyjaźni z 
Rosją. Jednak tak w Warszawie, jak i w Moskwie 
istnieje życzenie, aby wszelkie dotychczasowe 
sprawy sporne były załatwione na drodze kompro­
misu. Ale załatwienie tych spraw nastąpi później, 
gdyż chwila obecna jeszcze nie dojrzała do tego 
momentu. Rząd francuski nietylko w Pradze ale 
i w Warszawie zwrócił uwagę na możliwość ści­
słego kontaktu między tymi krajami i radził Pol­
sce, aby z sąsiadem wschodnim utrzymała stosun­
ki pokojowe.

W Londynie popełniają wielki błąd wierząc 
że odsunięcie się Ameryki i Anglji od paktu bez- 
pieczeństws w 1919 uczyniło Fr.mcję bezsilną. 
Przeciwnie, dyplomacja francuska pracuje gorącz­
kowo i z wielkiem powodzeniem nad utwierdze­
niem europejskiego bezpieczeństwa w sensie tra ­
ktatów sojuszniczych we wschodniej Europie. 
Francja ma nadzieję, że i Anglja przystąpi do tych 
ugruntowanych przez Francję podstaw bezpieczeń­
stwa.

Zwołanie Konferencil przez Pana m inistra Kolei
WARSZAWA, 4.5 Pan minister kolei zwołał 

na dzień 4 maja konferencję p ->. Prezesów Dyrek­
cji Kolejowych z udziałem przedstawicieli władz 
bezpieczeństwa, celem przeprowadzenia rewizji 
obecnego stanu służby obchodowej na polskich 
kolejach państwowych. Rewizja dotychczasowego 
stanu służby obchodowej będzie miała na celu 
wzmocnienie jej na wszystkich linjach kolejowych.

nagroda za  wykrycie sprawcy zbrodni.
WARSZAWA 4.5. Pan minister Kolei wyzna­

czył nagrodę w sumie 50.000 złotych za wykrycie 
sprawców zbrodniczego zamachu.

OJzywanie urzędników do Slarszawy.
WARSZAWA, 4.5. Wobec zachodzących wy­

padków wzywania do Warszawy przez niektóre wła­
dze względnie urzędy centralno w służbowych 
urzędników, pełniących służbę przy władzach ad ­
ministracyjnych I lub II instancji z pominięciom 
Urzędu Wojewódzkiego i bez uzyskania na to od­
nośnego zezwolenia, co stoi w rażącej sprzeczności 
z obowiązującemi przepisami — Prezydjum Rady 
Ministrów zwróciło się do podwładnych mu orga­
nów z nakazem, aby podobne fakty w przyszłości 
nie miały miejsca. Obecnie gdy zajdzie konieczność 
wezwania do przyjazdu starosty, czy wogóle podle­
głego wojewodzie urzędnika, przyjazd takowego mo­
że następie jedynie za wiedzą Ministerstwa Spraw 
Wewn. Jeżeli zaś wezwanie wychodzi od władzy 
naczelnej urzędu zespolonego w województwie — 
za pośrednictwem właściwego wojewody.

Fferwszomalowa uroczystość w flZoshwle.
WARSZAWA, 4.5. Dzień 1 maja w Moskwie 

przeszedł pod znakiem demonstracji przeciwko 
rządom Polski, Anglji, Francji i Rumunji. Specjal-
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ne trasparenty niesiono przeciwko Bułgarji. Prze­
wodniczący Row. Wojen. Sowietu, Frunze wygłosił 
mowę podburzającą armję do przygotowania się 
do odwetu przeciwko państwom burżuazyjnym, po- 
czem przyjął od krasnoarmiejców przysięgę na 
zemstę burżuazji. Po dokonaniu rewji wojsk de­
monstrowało kilkaset tysięcy robotników. Pod 
mauzoleum Lenina demonstracje robotników witali 
w imieniu rządu sowieckiego: Kalinin, Kamieniow, 
Stalin, Bucharin i Frunze.

Dwie katastrofy kolejowe w Czecl)acf>-
PRAGA, 4 5. Na stacji Horatyce zderzył się 

wczorajszej nocy pociąg osoby z pociągiem cięża­
rowym z powodu fałszywego ustawienia zwrotni­
cy Kilku podróżnych i kolejarzy jest rannych.

PRAGA, 4.5. W tunelu, prowadzącym z Wi- 
nohradów do Pragi, parowóz wjechał na grupę 
6-ciu pracujących tam kolejarzy. Dwaj z nfch zo­
stali zabici, pozostali zaś ciężko ranni.

ZamacI) w Sofjl zapłacono gotówką-
SOFJA, 4 5. W dniu wczorajszym w kosza­

rach 4 pułku artylerji, rozpoczęła się przed są­
dem wojskowym rozprawa przeciwko spiskowcom 
oskarżonym o dokonanie zamachu w katedrze. 
Rozprawa jest publiczna, publiczności jednak jest 
bardzo mało. Przed rozpoczęciem rozprawy zało­
żył jeden z obrońców protest przeciwko temu by 
oskarżonych sądził trybunał wojskowy, gdyż stan 
wyjątkowy został zawieszony dopiero po zamachu 
w katedrze. Trybunał protest ten odrzucił.

Złożył sensacyjne zeznanie oskarżony Zabo­
rowski, który podał, że za udział swój w spisku 
otrzymał 12,000 lewów.

Piotr Abagiew, który jak wiadomo zdołał 
uciec zagranicę Bułgarji oświadczył mu, że partja 
komunistyczna rozporządza 4,000 ' uzbrojonych lu­
dzi, i że natychmiast po zamachu w katedzeprzyj­
dzie do steru rewulucyjny rząd, który oprze się 
na zbrojnych komunistach W wypadku nieudania 
się zamachu przyobiecano oskarżonemu, że zapo- 
mocą paszportu jugosłowiańskiego ucieknie do 
Rosji. Zagorowski odpowiadał również, że wiedział
0 mającym nastąpić napadzie na króla na długi 
czas przed eksplozją w katedze. Również miał on 
być poinformowany o mającem nastąpić zamordo­
waniu generała Georgjewa.

Zmiana przepisów ogólnyri) taryfy Holeiowel-
WARSZAWA, 4.5. Z dniem 1 maja zaczęły 

obowiązywać nowe przepisy przewozowe zawarte 
w części pierwszej taryfy towarowej. Nowe prze­
pisy, które znoszą ostatecznie wszelkie ogranicze­
nia wprowadzone w anormalnych warunkach okre­
su powojennego wprowadzają między innemi zmia­
ny następujące: 1) usuwają ograniczenie w wyso­
kości zaliczenia, którem może być obciążona prze­
syłka tak, że nawet minimalne należności mogą 
być tą drogą przez nadawcę inkasowane; 2) usta­
lają wydawanie przez kolej zaliczek w gotowiźnie 
do wysokości 10 złotych na 1 przesyłkę; 3) nada­
ją odbiorcy prawo żądania od kolei w ciągu trzech 
dni od odbioru przesyłki sporządzenia protokułu 
co do stanu przesyłki i wysokości szkody, o ile 
szkoda została spowodowana wadami, które przy 
odbiorze nie dały się zauważyć i to w czasie mię­
dzy przyjęciem przez kolej przesyłki i jej wyda­
niem.

Olbrzymia burza na morzu
' CO.YDYN, 4. Z Oceanu Antlantyckiego nad 

chodzą wiadomości ó straszliwych burzach.
Zewsząd rozlegają się sygnały tonących ok­

rętów.
1 Przypuszczają, że poszło na dno kilkanaście 
wielkich okrętów .
HALTFA'J, 4. W ostatnich 18 godzinach Spowodo 
wała panująca na oceanie Atlantyckim burza wie­
le ofiar w ludziach. N a wysokości wybrzeża No 
Wei Szkocji zatonął cały szereg okrętów. Sygnały, 
które odebrano ubiegłej nocy, W rozmaitych punk 
tach wybrzeża pochodziły z parowca „ C la c K  m an 4 
Alóry dziś przed południem przybył do portu. Kap,i 
tan okrętu oświadczył, że okrę t ten zderzył się 
z okrętem ,,Cap D‘Or/f. Ppd czjas katastrofy żona 
kapitana i ’4 iudzi załogi straciło iycie..

Kongres * Piasta" w Poznaniu
' 'POZNAN,1 4- Dnia 2. bm. w Poznaniu rozpo 

częły się obrady kongresu PSU. Piasta. Odbyło 
się poświęcenie sztandaru okręgowego. Na obrady 
iprzybyli; posł0wie Witos, Byrka, D ą b ro w s k i ,  Ga­
wlikowski, Sikora, wicemarszałek, Osiecki i sen a 
toi* Średniawski- Przemawiali: prez.es Witos, mar­
szałek Osiecki, który omawiał spraWę rolną w 
Polsce . ..

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.
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Z Rady Miejskiej.
W  czwartek, dnia 30 kwietnia rb. odbył© 

się 35 posiedzenie Rady [Miejskiej, które otworzył 
przewodniczący prof. Michalski o godz. 8 m. 20.

'Bo za twierdzeniu porządku obra'd przewodni­
czący komunikuje, iż p. EJ Paszkowski zrzekł się 
mandatu nadego zaifpiiejseejwchodziijp.^Ad^m YJzy 
żewski, którego leź wita w imieniu prezydjum.

Po odczytaniu prz|ez sekretarza rad . Dancy 
gena protokółu  z poprzedniego posiedzenia i za- • 
twierdzenia Lakowego. ks. Osadnik w imieniu klu­
bu j.troiki*' składa deklarację wyrażającą votum 
nieufnoścj prezesowi Rady prof. Michalskiemu 
treści następującej: _

„Zdarzył się pożałowania godny fakt, źe prze 
wodniczący Kaliskiej Rady Miejskiej z lego tytu­
łu zapros.pny i wybrany do Komitetu Obchodu 
Uroczystości 3 Ma {a, publicznie w  p;smach miejsco 
wy eh oświadczył, że ZC względó w zasadniczych 
nie jhożc brać udziału w pracach organizacyjnych 
tego Komitetu.

Wobec lego niżej podpisani jako przedstawicie 
le narodowo myślącego odłamu społeczeństwa do, 
głębi wzburzonego lem ni obywatelskim poętcpo 
wianiem p. przewodniczącego Rady Miejskiej nie 
możemy la k tu ’ tego pominąć milczeniem i solida­
ryzując się w ocgiiie ,jego postępku z f!ą Częścią spo­
łeczeństwa. k tórą  marny zaszczyt repre ent iwae 
wyrażamy, p. Prewodniczącemu Rady Miejskiej 
Mieczysławowi Michalskiemu z lego miejsca bez 
względne votum nieufności.

Deklaracja powyższa, jak wyjaśnia przewód 
niczący rozpatrywaną będz e po wyczerpaniu po 
rządku dziennego.

Pismo wdowy po Kasjerze Gazowni p. Sil 
limierskirn o subsydjum przekazano Magistratowi 
i Komisji Jo ' ;praw igólnych'.

Następnie, na skutek pisma p. Starosty wy 
brano do Komisji Poborowej na członka p. Wił 
czyńskfego a na zastępcę p. Sjemiatycki go-

Sprawę funduszów na roboty m i e j s k i e  celem 
zatrudnienia bezrobotnych rfe ru je  p. Prezydent 
Szarras i zaznacza, iż dziś cjęźar /a ’rudnien a beż ■ 
rtiboinyćh spadać będzie na państwo bądź na 
komuny.

Starania się o fundusze napotykają na trud 
ności jak nap. w Min. R. Publ. gdzie dają,poż\cz 
kę na 3 miesięczny termin dla tego komisje połą 
czbne pi oponują zmniejszyć subsydja o 25 tvs, 
zł. iojraz 20 tys. zł. wziąć z funduszu na straż beź 
piecztństwa. Suma ta powinna wystarczyć na pięć 
miesięcy dla zatrudnienia 250 b zyobotnych na 
zmiany tygodniowe.

Mec. Engelhardt w im. klubu PPS. zgadza się 
na obniżenie sumy przcezraczjonej na straż Rezpie, 
czeństwa oraz. proponuje wzięcie procentów od su 
my 150 ty.s. uzyskanych ze sprzedaży koszar, c0 
da 10 tys. zł.. N atom iast jest przeciwny zmniejsza­
n ia  sumy przeinaczonej na subsydja już dziś 
i w zakończeniu proponuje przystąpić do robót 
narazie z® sumą 30 tys- zK a następnie zobowiązać 
komisję subsydjalną aby w przeciągu dwóch ty 
godni określiła ile i 'komu z najwięcej potrzebują 
cych prze/Inaczyć. a dopiero resztę sumy użyć na 
zatrudnienie bezrobotnych. f

Dyr. 'Pacholski f p. Pawlikowski uważają, 
że juź dziś należy zdecydować i obniżyć sumę prze 
znazconą na subsydja, gdyż sprawą bezr0bocia jest • 
w azn :ejsza niź interesv różnych towarzystw, świe­
żo p 0wstałych i uważają, źe na len cel wystarczy 
32 tys. zł., a 18 tys zł. (można użyć na bezrobocie.

Rad. Dnnevger godząc się z wnioskiem mcc. 
Engęlhardta uważa, źe trzeba nareszcie zdecydo 
wać, co robić z sumą 150 tvs. zł., ©trzymaną ze 
sprzedaży koszar, gdyż 1rzvmanie takiej sumy w  
Banku bc czynnie jest grzechem.

Decydować obciąć fundusz subwencyjny tak  - 
be7 n| c :ego nie można i to może ż"ob'ć komisja sub­
wencyjną .

Radny Kalinowski aby wyasekurować z 
funduszu subwencyjnego 15 tys. złotych', a o ile 
będą nadwyżki pódatkQwe to sumę tę zwrócić ko 
misji sub wen cy J n e j .

W i ej sprawie wypowiadali s ę kQI jno pp< 
radni i rozciągnęli dyskusję tak daleko, że wvbra 
no generalnych mówców, którymi byli pp. PawIT 
kowski za wnioskiem kom sji i M agistratu, zaś 
prof. Michalski* przeciw.

Po dyskusji przyjęto wniosek mec. Engelhard" 
la tio -est upoważniono Magistrat do prowadzenia' 

rubm Ho setny 50 tysi zł. z iem, że użyje 20 tys. zTJ 
z sum zja Straż Rezn., 10 tys. z proc, a resztę z 
funduszów subsydjalnych po ustalenie ostatecznej 
cyfrv tegoż p r z e z  komisję subsydjalną.

Następny punkt porządku dzJennego referuje 
rad. K 'Pnowski. po referacie którego zatwe dzo 
no ku -.no przez M agistrat dwóch" ózjałek ziemi nat 
Ł*ęgu Tynieckim, celem powększenia bo:ska sporto 
wego, oraz placów pod budowę szkół miejskfćłf 
nrzy ul. Nowo ETpowei i Łącznej od małżonków 
Drzewieckich' i Gaworkiewic^ów za sumę 18,15(1 zł 
jak również upoważniono Magistrat do nabycia 
sąsiednich placów pod*bud0wę tychże Szk.iJI. Tunelu
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§ze /iaś zaczerpnąć z sumy, 150 tys. zł. otrcrnanej 
ze sprzcdazy koszar, wychodząc z tego założenia 
iż samy uzyskane ze sprzedaźy nieruchomości wło 
żyć ponowme w nieruchomość.

Dalej upowiażnieono Magistrat do wydatkowa 
nia z tychże funduszów) suimy 10 tys. na roboty 
konserwacyjne przy teatrzje opaz zaczepu ięcia ty 
tułem pożyczki sumQ 50 tys- flł. ha  wykończeuie ra  
tu fea  i tanich domków przy jul. Dpbrzeck;ej.

.Następny punkt porządku dziennego tj. spra 
tWę zmniejszenia podatku miejskiego od widowisk 
^kinematograficznych refcruje k:'er10wnik wydziału 
,podatkowego p. Moreau, który w długim przemó . 
swieniu wypowiedzjanem z humorem i satyrą usi 
łuje bronić tezy pobierania, wysokiego podatku 
od biletów kinowych; uważając kina za miejsca 
zepsucia dla młodzezy.

Na innym stanowisku pp. rad, Sohiik Glan- 
tem ik , a szczególniej Pawlikowski, który w dłuż 
Śzym przemówieniu zbija wywody p. Moreau wyka 
żując Czysty interes Magistratu w obniżeniu po 
datku, albowiem zasadą handlu, jest po­
większenie obrotu co się uzyska przez obniżenie 

.biletów, dając tern możność caŁmu szeregowi o s 'b  
uzyskania godziwej rozryiwiki, a nie szukania le­
karstw a pa nudy w knajpach.

Mec. Engelhardt stawia wniosek aby tytułem 
prólw  dotrzymania warunków, w co nie wierzy, 
przychylić się do memorjału właścicieli kin; i obnj 
żyć podatek od miejsc I, I/, i III h a  przeciąg cza 
Su Od 1 Ina ja do 1 września na (10 proc. i przy 
jąć eny podane w- memorjale.

W niosek ten Rada uchwaliła.
Po wyczerj ani u porz ądku dziennego frof. Mi 

•chalski oddaje przewodnictwo w .ręce rejenta Bjr,uś 
nickiego i nawiązując do interpelacji zgłoszonej 
przez- klub „trójki*2 oświadcza, iż clijo.ć jest prze 
Wodnfczącym Radv wolno mu mieć osobiste prze 
konania a wyjaśnienie w. p rasie p0 dpisał nie ja 
ko przewodniczący a jako Mieczysław Michalski*

Rad. Pawlikowski wyjaśnia, iż prof. Michalski 
bybzapros/ioiiy przez p. Śtarostę jako prezes Rady 
* Miejskiej i a-kn taki był pa  [posiedzeniu, b ra ł udział 
iW dyskusji, został wybrany do komisji i mandat 
przyjął i uważa, iż Michalski jako urzędnik pail 
S two wy nie m iał prawa w ten sposób postąpić'.

Prof. Michalski oświadcza, iż m andatu do 
żadnej komisji nie przyjął.

Aby przeciąć niemiłą dyskusję mec. Engelhardt 
żądu poddanie tej deklaracji pod głosowanie. W 
głosowaniu za powyższą deklaracją wypowiedział 
się tylko klub „trójki*'.

N astępnie rad. Kalinowski zwraca się do Ma­
gistratu w sprawie eksportowania przez Kapelana 
szpitalnego zlmarłych biednych w szpitalach miej- 
kiclt, co  miało miejsce n rzed wiojną i uważa, źe i 
teraz Kapelan winien odproWadzać cia'a zmarlych' 
w szpitalu biednych" choćby do Więzienia.

N astępnie rad. Kalinowski zwraca uwagę dla 
zakomunikowania komu należy aby śmieci zmiatane 
z ulic nie były rzucane za parkany (co ma miejsce 
o rzy idicy Kanonickiej, gdzie one gniją i mogą 
sprowadzić ziarazę. ■ ■—r

Radny, Solnik interpeluje Magistrat o ogrodzę 
nie boiska w Parku.

Radny Sierniatycki o podwyższenie dzierżawy 
za gazomierze.

Radny Nowacki w sprawie nauczycieli szkół 
powszechnych' o kom orne i zatrzymane dodatki.

Na tern przewodniczący zakończył posiedzę 
nie o godzinie 12 mu 10 .’ ( ~~B. S.

\

Ł

Z A K Ł A D  LECZNICZY
W KALISZU,

położony  w pięknym  Parku m iejskim , otwarty ca­
ły  rok, przyjm uje osoby ch ore z c ierp ien iam i w e- 

w nętrznem i, nerw ow em i i kob iecem i.

Zakład posiada urządzen ia  w o d o leczn icze , aparaty 
do elektryzacji, naśw ietlań , m asażu, gabinet R o en t­
gena, lam pę kwarcową (czy li sz tu czn e  górsk ie  
s ło ń c e ) , lam pę „S o lu x “, pracow nię analityczną i 

p ensjonat z kuchnią djetetyczną .
L eczen ie  cukrzycy „insuliną".

Inform acji ud ziela

Dr.  Ed.  Z B O R O M I R S K I .
947

KRONIKA
— Ś w ię t o  N a r o d o w e  3 -g o  M aja ob ­

chodzone było w Kaliszu bardzo uroczyście. Już 
od godz. 8-ej z rana ciągnęły przez miasto ku 
Nowemu Rynkowi barwne szeregi młodzieży szkol­
nej, stowarzyszeń i 2-ch straży ogniowych. Na 
Nowym Rynku czworobokiem do ołtarza polowe- 
go ustawi{y się: garnizon kaliski z gen. Jasińskim  
na czele, stowarzyszenia i szkoły.

W pobliżu ołtarza stanęli przedstawiciele 
władz rządowych i miejskich. Po nabożeństwie, 
wojsko, stowarzyszenia wojskowo-wychowawcze i 
organizacje mundurowe z 5-ma orkiestrami prze­
szły ulicami: Ciasną, Towarową, Kościusz i i Wro­
cławską do Starego Rynku, gdzie defiladę przyjął 
generał Jasiński.

W defiladzie przyjęli udział: 29 Strzel. Ka­
niowskich ze sztandarem i orkiestrą, Sokoli, s t r z e ­
lecki Związek, wioślarze i wioślarki, skauci i inni. 
Niezwykle barwnie prezentowały się Sokolice w 
czerwonych czapeczkach i wioślarze w mundurach 
galowych wraz z wioślarkami. Licznie reprezento­
wany był Związek Strzelecki. Po południu odbyły 
się wyścigi kolarskie na szosie Tureckiej i zabawa 
ludowa w Nowym Parku. Wieczorem urządzona 
była, jak co roku Akademja. Przez cały dzień 
uproszone w tym celu panie sprzedawały znaczek  
i chorągiewki na P. M. S Pogoda, aczkolwiek bez 
deszczu, była bardzo chłodna, przy silnym wietrze 
zachodnim Domy w m ieście udekorowane były 
flagami narodowemi

— K o n c e r t  w  k o ś c i e l e  O.O. F r a n c i­
s z k a n ó w .  W niedzielę, o godz. 7-ej wieczorem  
w przepełnionej świątyni odbył się koncert na no-

2  tirieJJtiej wojrjy.
24 (Przekład z francuskiego),

W wyższym i tęższym mężczyźnie rozpoznaj6 
ordynansa, który towarzyszy zawsze Michalinie 
w  czasie jej spacerów: z Heleną. Drugi zdu:e się 
być port jerem. ' ,

Roulelabille słyszy końcowe słowa zdań: 
/.Od środy mogę sypiać u siebie!... to zawsze tak ­
ty Iko w dzień... znowu zacznie się ta psia służba!., 
tak  będzie się wychodzić... spacerować... widocznie 
trzeba się pokazywać!... w środę myślałem, że 
Się uwolnię od tego wszystkiego".

T ak je t. odpowiedział tamten — wszyscy 
tu  myśleli, że to skończone-

'A' księżna Bolosani mówiła; ona umrzej
ju tro.

— A teraz...
— K le rnz jest jej prawiie zupełnie doBr^e. T„

popr0 stu nie do uwierzenia, jaka siła jest w lakim 
ua pozór wąlfem ciele młodej kobiety. Chociaż z 
drugiej strony, musieli jej tam zastrzjyknąć jakie 
goś nieźwykł1 go i uzdrawiającego eliksiru ponie 
waż żalezy im specjalnie na tnm, aby była zdrowa;

— Daj mi trochę tytoniu, Franc.
— Chcę jeszcze wypalić fajkę przed powrotem 

do domu.
Roulelabille nie słuchał dalej. Wiedział obecnie 

dlaczego przez dłuższy czas p0zbawiony był wido 
ku Michaliny.

Córka Fouibera po spotkaniu się z narzeczo 
nym zachorowała tak ciężko, źe musiano ją prze 
transportow ać do lecznicy, w której według wszel

kiego prawdopodobieństwa urocza księżna Boto 
sani przywdziała kóstjum p'elęgniarki.

Obecnie Michalina była już znacznie zdrów
szą.

Roule'abille dosyć zadowolony z tego, co się 
dowiedział, szedł po drabinie na dół, a znalazłszy 
Się na ziemi, skierował w/.pok jeszcze raz w górę 
ku oknu Michaliny. Ale okno było pogrążone w 
ciemności.

Roulelabille w padł w otwarte ramTóna K i Can 
deura, k tóry  rzekł:

—■ Powiadatn ci, umieram ze strachu!... 
Wyobraź sobie, dwa razy tędy przechodził jakiś 
sierżant, który mi się przypatrywał. Za drugim ia  
zem przemówił do mnie. Nie zrozumiałem ani 
Słowa! ź legio, co mówił, ale na wszelki wypadek, 
powiedziałem: „ja**. Widocznie było to w porząd 
ku, ponieważ poszedł dalej spokojnie, powiedziaw 
§zv mi ..Gule Nacht,r. Na to mu nawet tnie odpo 
wiedziałem z powfodu tego mojego akcentu. Wo 
góle ja tylko jednio słowo niemieckie dobrze wył 
mawiam:, tj .,jaCf o reszcie nie w arto  wspomina# 
A teraz uciekajmy.

— Tak jest — rzekł Roulelabille — w drogę, 
popychając przed sobą swój mały wózek.

Nagle Zobaczyli przed sobą wysoką postać 
sierżanta w  czerwonej czapce. Był to len sam 
sierżant, który poprzednio mówił do Da Cande 
ura.

— To on!... to znowu oni... — Westchnął ITa 
Candeur —*■' zobaczy nas!...

Roulelabille zwolnił kroku i przeszedł śmiało 
przed samym nosem p0doficeria.

•Tamten zatrzymał się i szorstkim fonem rzucił 
w stronę La Candeura:

—- Już ci raz powiedziałem, żebyś ubrał płaszcz 
przepisowo!... Strzeż się, żebym ci tego nie potrze

woprzerobionych organach O. Ricci, który wyko­
nał szereg utworów muzyki włoskiej, O. Ricci, to  
artysta z Bożej łaski posiadający świetną technikę 
i nadzwyczajne panowanie nad instrumentem. N ie­
które utwory, jak „gwiazdy", „Alleluja* wprost 
porywały słuchaczów, którzy w skupieniu słuchali 
m oże po raz pierwszy, co  artysta wielki m oże  
wydobyć z organów. Naśladowanie pojedyńczych 
instrumentów, jak skrzypce, bas, kobzę, flet spra­
wiało wrażenie zupełnej rzeczywistości. O. Ricci 
szczególniej wyróżnia się wśród mistrzów organów  
niezwykłą czystością tonu przy wykonywaniu trel! 
i passaży.

Żałować należy, że wielki artysta nie da nam  
drugiego koncertu.

Odnowiony organ posiada ton piękny i pełny 
i całą serję głosów, zazwyczaj w organach opusz­
czanych.

— Ś w ię t o  t r z e c i e g o  M aje w Liskowie, 
obchodzone było bardzo uroczyście. Liskowiacy 
zebrali się po nabożeństwie przed domem ludo­
wym, gdzie wysłuchali patrjotycznych przemówień 
ks. kanonika Blizińskiego i p Piątkowskiego z 
Dębska. Uroczystość zakończoną została popisami 
sportowymi miejscowych sokołów  i harcerzy.

— W ypadek z  s z y b ą .  W sobotę, jeden  
z przechodniów w stanie podchmielonym wybił 
wielką szybę wystawową w cukierni „Europa**. 
Szkodnika policja aresztowała. Straty wynoszą 
dość poważną summę.

— Z c e n t r a ln e g o  Z w ią zk u  k ó łe k  ro i-  
n io zy o h . Dnia 25.1V r. b. odbyło się zebranie 
Zarządu Centralnego Związku Kółek Rolniczych, 
na którem wybrane zostało Prezydjum C Z. K. R. 
w składzie PP : Prezes Tomasz Wilkoński (pon-w- 
nie), vice-prezes peseł Błażej Stolarski (ponownie) 
i poseł Józef Kowalczuk (ponownie). Sekretarze: 
Zdzisław Czałbowski (ponownie) i poseł Tadeusz 
Niedzielski, oraz jako przewodniczący Centralnego 
Związku Młodzieży Wiejskiej wchodzi do Prezy­
djum C. Z. K. R. p. Piotr Olewiński,

— O bozy le tn ie  p r z y s p o s o b ie n ia  woj-  
s k o w e g o  r . 1925. W roku bieżącym zostanie 
zorganizowane na całym terenie Rzplitej 85 obo­
zów letnich po 100 uczestników każdy, co razem  
wyniesie 8.500 uczestników. W iększość uczestni­
ków obozów stanowić będzie m łodzież szkolna dla 
której przewidziane jest 80% miejsc. Pozatem  zo­
staną zorganizowane obozy dla m łodzieży akade­
mickiej oraz dla młodzieży zorganizowanej w sto ­
warzyszeniach przysposobienia wojskowego, jak 
„Strzelec", „Sokół", „Harcerz" i in.

♦ Odrębnym typem obozów  będą obozy prze­
znaczone dla nauczycieli szkół średnich i po­
wszechnych oraz kierowników hufców szkolnych. 
Zgłoszenia dla uczniów należy składać przez dy­
rektorów szkół do kancelarji oficerów instrukcyj- 
nych. Natomiast kandydatów młodzieży stowarzy­
szonej zgłaszają zarządy stowarzyszeń również do 
oficerów instrukcyjnych.

bowaf powtórzyć po raz trzeci. Gdybyś był z mo 
jego oddziału nauczyłbym cię porządku~ niedbal 
czeF.<.

— Niech pan sierżant się nie gniewa — wmje 
szał si|Q Roulelabille — mój kolega nie dosłyszy 
trochę.

1 p rzy śpieszył kroku, zwracając się na  lewo
w uliczkę nawpół pogrążoną w ciemnościach. Ale 
tamten szedł za nim.

— Czego on bd nas chce, to bydle? -— .wy­
szeptał La Candeur, ocierając wielkie krople po 
tu z czoła — on nas nie spuszcza z^oka.

— Zdejm płaszcz, — rzekł cicho Rouletabilte 
—i bn chce , żebyś włożył sobie ręce w ręka- 
wy.

— Ładny, kawał, przecież ja  tego nie zdołam 
zrobić.

— Nie zatrzymuj się, idy o to,.'4.. Udawaj, że 
nakładasz, a może da nam spotkójj.

Da Caudeu r zdjął płaSz; i .usiłował wpakować 
jedną rękę w rękaw, idąc ciągle.

— Nie mogę, nie mogę!... To są ręka.wy dla 
lalki chyba.

— Wolałbyś mieć jego płaszcz, tego sierżanta, 
praw da ?

— M aturalnie ,£enby ia tonie leżał doskicj- 
nale.

—- I zostałbyś odfazu za jednym zamachem 
sierżantem, a to przecież coś znaczy taki awans.

— Nie żartuj, Rbuletabille, on idzje ciągle "za 
nami! poWjadam ci przyłap e nas... Trzęsę się 
strachu-

— Idź naprzód, nie oglądając się wcale i trzy 
maj płaszcz na ramieniu;, Jeżeli się tak barebn 
boisz, to ?em lepiej.

—- Dlaczego lepiej?. ' ;;
-  -*• -i- i m (#• c. n,)„ 1
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Ze sportu.
— B ieg  O k rą in y  w  K aliszu . W dniu 

10 maja r. b. o godz. 1-ej w południe odbędzie się 
przez ulice miasta zorganizowany staraniem Tow. 
Sp. „Prosną" Bieg Okrężny.

Zgłoszenia przyjmuje osobiście przedstawiciel 
Tow. Sp. „Prosną" w sklepie zabawek f. T. Mala­
nowski przy ul. Wrocławskiej od 6 — 7 wieczo­
rem. Piśmienne zgłoszenia zamiejscowych lekko­
atletów należy kierować do sekretarjatu Kalisz, 
Tow. Sp. „Prosną".

Zapisy będą przyjmowane do dnia 9-go maja 
do godz. 7 wieczorem. Wpisowe 1 zł.

Trasa wynosi 3 400 mtr. i biegnie wzdłuż ulic, 
wyłożonych brukiem kostkowym, na przestrzeni 
300 mtr. brukiem zwykłym, pozostała część trasy 
twarda bita droga.

Trasa biegu przechodzi ulicami: Wrocławską 
od mostu kamiennego, St. Rynkiem, Warszawską, 
pl. św. Mikołaja, Niecałą dolną jezdnią parku miej­
skiego, dookoła t. z. „Kogutka", dolną jezdnią 
Niecałą przez most, Plac św. Mikołaja, Warszaw­
ską, St. Rynkiem i Wrocławską.

Bieg dostępny jest dla wszystkich obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej. Zawodników obowiązu­
je strój lekko-atletyczny. Przed biegiem każdy 
zawodnik musi się poddać badaniom lekarskim i 
w tym celu zawodnicy zgłaszają się do składu 
obuwia f. Drygas, przy ul. Wrocławskiej o godz. 
10 rano, wejście przez sień.

Nagrody. Wędrowną statuetkę z bronzu 
„Ikar" otrzymuje klub, którego zawodnik przybył 
pierwszy do mety, a zawodnik żeton.

O ile zawodnik nie jest członkiem stowarzy­
szonym, statua będzie przechowana przez T. Sp. 
„Prosną" i może się stać własnością klubu lub 
zawodnika niestowarzyszonego po trzykrotnym je­
go zwycięstwie.

Następne trzy nagrody w postaci żetonów 
pamiątkowych. Nagrody oglądać można w oknie 
wystawowym f. T. Malanowski, Skład Zabawek, 
przy ul. Wrocławskiej.

Przyszły pancernik tloty powietrznej.
Szef lotnictwa morskiego Stanowi Zjednoczo 

nyeti ’Ameryki Północnej adm irał Wiliam A'- iSTóf 
jfett iw! ostatnim zeszycie tygodnika technicznego 
,.PoDUIar Science SMionthty" podaje'dokładny op;S 
projeklowanych terowców wojennych, które owa 
żać trzeba, za typ przyszłych pancerników napo­
wietrznych. Jakkolw iek sprawa znajduje się jesz­
cze w  stadjum doświadczalnem to: jednak autory 
te t i komoetencja Szefa Amerykańskiej Aurona- 
utyki nadaje im powagi

‘Przyszły sterowiec według zapewnień' admira 
ła SMoffett zaopatrzony będzie wi uzbrojenie tak 
potężne, źe stanowić będzie nieznaną dotąd wiel­

ką jednostkę bojpwą. O rozmiarach latającego 
olbrzyma powziąć można wyobrażenie z tego, źe 
ładunek użyteczny wynosić ma 60 tonn (60 tys. 
■klg.). Przypuszczając, te połowią ładunku użyteczne 
‘go przypadnie na materjał palny, tj. na bęzynę po- 
zoStanie 30 tonn, których zużyć będzie można na 
pomieszczenie licznej załogi, aparatów  i przy­
sposobień' do lądowania amunicji, bomb i samolo 
tówt. Podobnie jak wielkie jednostki bojowe, mor­
skie. pancernik powietrzny oloczonv będ*'e własną 
eskadrą złożoną z różnego typu platbwców, więc 
aparatów  wywiadowczych, myśliwskich i przezna 
czonych Specjalnie do bombardowania. Wobec te­
go, ze konstruowane ostatnio samoloty używane 
W m arynarce lotniczej ważą około 500 klg. adm f 
rat Moffett przypuszcza^ iż pancernik powietrzny 
będzie mógł zabrać około 10 płatowrców. Płatowce 
satelici tworzące eskprtę pancernika będą za po 
mocą silnych reflektorów  oświecać drog|ę i wskazy 
Wać znajdującego się w dalekiej odległości nieprziy 
jacie la .

Pancernik powietrzny uzbrojony będzie w cięż 
kie armaty dalekonośne i dezenfowe będzie Więc 
mógł sławić czoło naw et poważnemu przeciwni 
kowi. Armje ustawione w różnych miejscach będą 
mogły razić wroga z bokówj, z dofci i z .góry.

Eewiał an powietrzny posiadać ma wielki'po­
most. na  którym  lądować będą płatowce- Pomost 
ten urządzony będzie bądź na górze pudła statku, 
bąd podwieszony u dołu. Samoloty przechowywa 
ne będą w hangarach specjalnie na ten cel wybudo 
wanvcK w kadłubie statku.

Płatowce gotowe do lotu będą poprostu wypy 
chane w przestrzeń. gdz;e znajdą równowagę row  
nie łatwo jak p tak  wypuszc/jony nagle z ręki. Po­
ważne zapewnienie utrzymania punktu ciężkości 
sterowca możliwie nizko roziwiązano W sposób 
■następujący. Uądująoe w krótkim, jeden po druggn. 
okresie czasu samoloty, będą nieziWłocznie rozbie­
ran e  i zdemontowane części płatowców przc.z otwo 
ry w kadłub;e sterowca opuszczane do specjal­
nych hangarów.. W miarę potrze&y gotowe do lo­
tu płatowce wystawiane będą na pomoście rucho­
mym! i wyrzucane w przestrzeń’.

Ifotniclwo doszło już obecnie do takiej doskó- 
trałości, że aeroplan niema trudności uzyskania 
równowagi znajdując się w najtrudniejszym poło 
żeniu. aby tylko dość wysoko.

St. ’Zjcdn. są pierwszem państwem, "które 
praktyczne rozWązało spraw ę rrzewożenia a eropIa 
nów  przez sterówce. Doskonałe wyniki dośwtad 
C7eń dokonanych dotąd na sterowcach mniejszego 
typu pozwalają mieć nadaieję, że projekt adm ira 
la Mdffelta ma p o w a żn e szanse praktycznej reali 
zacji. W przyszłej wojnie nowe pnncernikf powiet­
rzne mogą stać się pow ażną bronią.

*  B-ki.

Nawet pisząc o gwiazdach, trzeba; 
wiedzieć co się dzieje na ziemi.

Oto jeszcze jedna historja o słynnej ścisłości 
informacji naukowych podawanych niekiedy naf 
Zachodzie, o ile rzec* dotyczy Polski, a zarazem 
jeszcze jedna jaskraw a ilustracja, p racy  naszych 
wydziałów propagandy zagranicą.

W jednym z ostatnich numerów Malinka na 
czefe numeru znajduje się artykuł pióra p. Carles 
Nordmanna omawiający w tonie feljetonowym oś- 
latnie otkrycia astronomiczne: mówi się tu lekko 
o poważnych sprawach. Ale najlżej ten nawet nie 
może zwalniać autora od p rz e s tr z e n ia  elementar 
nej ścisłości podawanych informacji. Autor m ówi 
o odkryciu trzech nowych komet na firmamencie 
n e ;bieskim. Pierwsza została odkryta p rzez pana 
Schain’a 123 marca w  Sinoi (K rym ) druga p tzezi 
p. R eid’a nazajutrz na prz\Iądku Dobrej Nadziei, 
wreszcie o trzeciej największej dowiadujemy się 
ze zdumieniem, że odkryta została 4 bm. przez 
p. Orkisza..... w Sowietach: Stąd autor wyprowS 
dza wniosek, który podajemy w dosłownym brzmię 
niu. .,Par ou l*on voit d'abord. que la Republique 
des Sówiets manifesto en co moment un cerbiine 
aetivite sciencifique". ,.Jak stąd widać Republika 
sowiecka ujawnia w chwili obecnej pewną działa! 
ność naukową".

Odkrycie Orkisza, asystenta uniwersytetu w  
Krakowie zostało zarejcs'rowane we francuskim, 
instytuucic Astronomicznym.

Oczywista, p. Nordmanna nie obowiązuje szcze 
gółown znajomość warunków, w jakich dokonano 
z‘óstało odkrycie młodego polskiego uczonego roa 
pórząd/ającego bardzo niedoskonałemi inslrumen 
tami w  'górskim' obserwatorjum w Beskidach. Je­
żeli au to r zna datę odkrycia wiedział niewątpliwie 
że dokonane zostało w Beskidach’, a k to  chce pisać" 
o tern co się dzieje na niebie powinien wiedzieć 
że Beskidy nie leżą na terytorjum republiki So­
wie kiej.

Do znudzenia już powtarzano, źe o tern co sfę 
dzieje w  ż\-ciu kulturalnem i naukdwem Polska 
winna informować Europę nasza własna propa­
ganda, W ielokrotnie jednak była już okazja, do 
przekonania się, że w tej-dziedzinie właśnie nie­
w ątpliw ie 'interesującej'! d la  Zachodu propaganda!, 
działa najmniej sprawnie.

• Inż. 7. Br-ki.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennych

P O SZ U K U JĘ  P O S A D Y
początkującego urzędnika gospodarczego z dobremi referencjam i i ukon- 
zoną szkołą rolniczą w Koźminie i półtoraroczną praktyką. Zamiłowany 

rolnik pragnie przyjąć posadę od 1.V, ewentualnie 1 .IV.
Oferty listowne proszę skierować pod adres: S tefan Pływaczyk, Ma 

cew, pocz. Kucharki, pow. Pleszew Poznański. 944

M. J A S I Ń S K I
K a lisz , ul. K an on ick a  3.

K s i ę g a r n i a  wypożyczalnia k s i ą ż e k  
do czytania dla starszych i młodzieży,

Tysiąc tomów najświeższych nowości 
b e l e t r y s t y c z n y c h  d o  c z y t a n i a  
t y l k o  za 2 złot e  m i e s i ę c z n i e .

Wypożyczalnia czynna jest od godz. 9 rano do 7 w. 766

DOM z e  s z o p ą
może być

bndka do sprzedania,
Do sprzedania

urządzenie b iu ro w e .
u l. Widok 22.

W iadomość: Wiejska 12, m. 1, 
972 od 10—12. 961

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Karsa  Handlowe S s h ł o w i c z a
Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 878

O gród  o w o c o w y
w  A leji J ó z e f in a

nadający się na m le c z a r n ię  
le tn ią  do wydzierżawienia. 

Wiadomość: Handel win Z. 
Szczepaniak, Plac Kilińskiego 4.

967

Zginęła koneesja
wydana ’przez Województwo Łódzkie 
za pośrednictwem Starostwa w Kaliszu, 
na prowadzenie Mechanicznej fabryki 
wyrobów dzianych p.f. „Bracia Boraks" 

w Kaliszu. 970

Zakład Leezniczy
dla chorych 

na n o s , g a r d ło  i u sz y

D-ra W. Guniinskicgo,
Warszawa, ul. Emilji P la te r 35, m. 3, 

tel. 81-65. 885

Od 1-go maja
do wynajęcia pokój umeblowa­
ny oraz aparat telefoniczny do 
sprzedania, Al. Józefiny 17, II p.

953

K a sa  ogniotrwała
oraz

m a s z y n ę  do p isa n ia
okazyjnie do sp rzed an ia .

Wiadomość: w Zakładzie Jubiler­
skim Br. KRONENBERG w Kaliszu, 
ul. Wrocławska 25. 948

Do s p r z e d a n ia

nova
Zakład powozowy 
K. R y c h a r sk i,

ul. Turecka Nr. 19 981

Zginął paszport
wydany przez gminę Opatówek, na 
imię Stanisławy Brzezińskiej. 989

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Franciszka Konopy, rocz. 1893.

975

BUCHALTER,
bilansista, korespondent polski i nie­
miecki, doświadczony kupiec ma je ­
szcze kilka godzin wolnych, przyjmie 
ewentualnie posadę w większym prze­
mysłowym lub handlowym interesie.

Oferty pod „J. L.“ do Redakcji 
„Gazety Kaliskiej". 95T

S z p i c  ( s u k a )
do sprzedania w dobre ręce.

Wiadomość: Plac Kilińskiego > 61 . 
sklep kolonialno- spożywczy. 950

P R A C O W N I A

F I R A N E K  i K A P
tiulowych, laufrów, kap na łóżeczka: 
dziecinne i wózki oraz różnych ser­

wetek najnowszych fasonów.
Ceny niskie, warunki dogodne.
Kalisz, Piaskowa 5, m. 10, 111 p. z frontu.

92?

D O M
z  d w o m a  sk le p a m i,

ogrodem i dużem podwó­
rzem w dobrym punkcie 

d o sp r z e d a n ia .
Wiadomość: Kalisz, ul. Stawiszyńska 20.

898
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